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ROZDZIAŁ IV. 


Do Prawodawcow i Magiftratur Kraio- 
wych, 
DA EA raketi Or UP ŁZN KZP LR 
W yborne uwagi pewnego Bijkupa, 
o Prawach przyrodzonych , iak 
powinny bydź uważane iako 
zafadą Praw Jpoteczeńfiwa. 


LIE wizyftkich praw, naypier- 
wfze ieftto, ktore my prawem przy- 
rodzonym zowiemy ; z tym prawem 
pierwiaftkowym człowiek na świat 
przychodzi: początki iego dał Stwor- 
ca w naturze człowieka. Samegoro- 
zumł światłem mogą ludzie przyiść 
do poznania praw przyrodzonych, 
ieżeli fie uważnie nad naturą i fta- 
nem fwoim zaftanowią. 

Prawa przyrodzone na tych trzech 
fundamentach ftoią: nayprzod, że 
ieft Sworca wfzyftkich rzeczy; po» 
wtóre, że Stwórca ten ma prawo 
przepifania ludziom praw; pach 

u 
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Że ie w rzeczy famey dał i przepi- 
fat: 

Uznawfzy że Bóg ieft, iak niepo- 
dobna nieuznać ,oczywifta „iż on ięft 
naywyżfzym Panem, ktory od fiebie 

amego. ma prawo  rozkazywania 
fwoim ftworzeniom , dania im prze- 
pifow iak maią fobie poftepować, i 
poftanowienia praw: a zdrugiey ftro- 
ny niemniey ieft ocżywifta, że lu- 
dzie żnaturalnego ftanu fwego powin- 
ni fprawy fwoie do woli naywyżlze- 
go jefteftwa ftofować, I zailte nie 
można wątpić, aby ten ktory iko- 
niecznie ieft, i ieft z fiebie famego, 
i ktory świat fitworzył, nie miał 
mocy niefkończoney, Ponieważ dał 
bytność wfzyftkim rzeczom iednym 
fkinieniem woli fwoiey, przeto może 
ie podług upodobania fwego zacho- 
wać lub znifzczyć , lub odmienić. 
Lecz mądrość iego rowna ieft iego 
wfzechmochości. Sam wfzyftko u- 
czyniwfzy , fam też wfzyftko pozna” 
wać mufi: zna i przyczyny, zna i 
fkutki, ktore z nich wynikać mogą. 
Do tego właliny rozum uczy nas i 
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przekonywa , że początek wfzyftkich 
rzeczy, Jefteftwonad iefteftwem, mu- 
fi bydź z iftoty fwoięy dobre. 

Oto Rządca wfzyftkiemi potrze; 
bnemi zafzczycony przymiotami , 
ktore go zdolnym czynią do obięcia 
nayfprawiedliwfzegoi nayobfzerniey= 
fzeso panowania. A ponieważ nam 
codzienne pokazuje doświadczenie 
iakeśmy fą fłabi i rożnym tak ciała 
iak umyfiu potrzebom podpadaiący , 
ponieważeśmy wfzyftko wzięli od 
niego, i on może powiękfzyć lub 
zmnieyfzyć dobra nafze; oczywifta 
ieft, iż przy Bogu powinna fię nay- 
wyżfza władza zoitać, a przy nas 
naywiękfza podległość. 

Ale nie dofyć na tym; trzeba fię 
nam dowiedzieć czyli naywyżfze 
Tefteftwo maiąc wfzelką nad nami 
zwierzchność, użyło prawa fwoiego, 
O tym nikt nie wątpi, że może nam 
dać prawa, ale czy ie dało w rzecz 
famey? a chociaż co do Życia i fi- 
zycznych fił nafzych iemu iefteśny 
podległemi, niezoftawiłoli nas w nie- 
podległości co fię tycze moralnego 
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onychże użycia % Tento oftatni puńkt 
ielzcze roztrząfnąć mamy. 
Widzieliśmy, że Bóg ma wfzy» 
fikie władze potrzebne aby był na- 
fzym prawodawcą, a ludzie iako Je- 
fieftw a rozumem i wolnością nada- 
ne, mogące czynić z obieraniem, 
czułe na ból i rolkofz, fpofobne do 
zlego i dobrego, do kar i nadgrod , 
zdolni fa przyiąć i wykonać pra- 
wa lego. Takowa z iedney {trony 
ipofobność do dania praw, a z dru- 
giey do przyięcia onychże, nie mo- 
Ze bydź prozna., "To i okoliczności 
i względom zbiegnienie, mufi mieć 
iakis cel i iaki fkutek s diako orga- 
nizacya oka pokazuię, że iefteśmy 
uipofobionemi do widzenia światła, 
Wpatruiąc fię wpiękny porządek, 
ktory Autor wfzech rzeczy w świecie 
fizycznym uitanowił, ani mozna po* 
myśleć, żeby świat moralny slepe- 
mu lofowi zoftawił, Wizyftko nas 
o tym przekonywa, Że mądre Jefte- 
ftwo we wfzyftkim fobie koniec ro- 
zumny zakłada, i pewne do tego wy» 
mierzą śrzodki, Koniec, ktory fa 
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bie Bog w ftworzeniu człowieka wy- 
mierzył, nie może bydź inny tylko 
dofkonałość i ufzczęśliwienie czło- 
wieka: ile mu bydź dofkonałym i 
fzczęśliwym natura iego pozwala. 
Do tey zaś dofkonałości inaczey czło» 
wiek przyiść nie może, tylko idąc 
drogą, ktorą mu Bog w przyrodzeniu 
iego okazał. Nie każda droga do 
pewnego końca doprowadzi, a po- 
nieważ nie może bydź wiele do ie- 
dnegoż celu drog proftych, ale tylko 
jedna, i toć Stworca i rządca nay- 
wyżlzy chce abyśmy tą drogą do 
zamierzonego nam od niego c lu 
poftepowali. Mamy na to rozum i 
wolność; zażywać powinniśmy tych 
rzymiotow tak, ażebyśmy fię do 
madrych Stworcy zamiarow ftofo- 
wali. 
` "Te uwagi tym gruntowieyfze fie 
pokażą, gdy zważemy, iakby czło- 
wiek i dla fiebie i dla drugich był 
fzkodliwy , gdyby niemiał żadnych 
życia prawideł przepifanych. Na 
co by mu fie zdały iego przymioty? 
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Na co święte prawdy i rozumu, gdy» 
by fzedł za slepym inftynktem ? Sam- 
by fobie (zkodzał, a iefzcze bardziey 
drugim. Stan fpołecznosci wymaga, 
azeby każdy ograniczył {woic pra- 
gnienia, ażeby ludzkich praw nie 
gwałcił, i wewfzyltkim pełnił (pra- 
wiedliwość. Bez tego prawa przy- 
zodzonego , bez tego węzła moralne- 
go ludzi, familie „fpołeczności z fobą 
więżącego, w czymby fie ludzie od 
dzikich beftyi różnili, A im czło- 
wiek ina więcey zręczności, tymby 
był dla innych nie bespiecznieyfzy. 

Uftanowienie tych praw fun- 
damentalnych dziełem ludzkim bydź 
nie może. Bo iakby oni mogli 
w tym fobie poftąpić, i za iakim 
przewodnikiem fię udać w uftano- 
wieniu prawideł fprawiedliwości, 
gdyby ich wzoru w naturze fwoiey 
nieznaleźii? Jcżeliby prawa mogły 
bydź dziełem ludzkim, powinneby 
fig między iednych i drugich u- 
ftawami iakaś znaydować różnica; 
ponieważ dzieła ludzkie prawie ni. 


gdy podobne fobie nie bywaią: a 
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przecież przetrząfaiąc wfzyftkich 
wiekow i wfzyftkich Narodow hi- 
ftorye, widziemy, że wfzędzie i 
w każdym czafie iedne fprawy za 
dobre, uczciwe i chwalebne , a drus ` 

ie za złe bezecne i haniebne poczy- 
tane były. Gdzie i kiedy ludzie te 
prawa uchwalali £ gdzie był i kiedy 
Seym powfzechny Narodu ludzkie- 
go? Jak to bydź mogło, ażeby lu- 
dzie wśrzod pafyi, ktore ich zaśle- 
piaią, wśrzod przeciwnych interef- 
fow , ktore ich rozdwaiaią, wyrzekli 
fię nie fłufznych pretenfyi, ktore 
fobie interes i paflya przywłafzcza? 
Nie: ludzie famym fobie porzuceni, 
tak przeciwne fobie prawo uftanowi- 
li, iak przeciwe fą fobie ich interef- 
fa i namietności. A przeto zgodność 
ludzi co fię tycze praw pierwiaftko- 
wych i fundamentalnych, dowodzi, 
że ie w fercach fwoich od naymędr- 
fzego Stworcy wypiętnowane zna- 
leźli. 

Jakżeby źle było na świecie , gdy- 
by nie było infzych praw , tylko te, 
ktore ludzie fami ftanowia! Jakże. 
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byśmy naniedoftateczność tych praw 
narzekali! Prawa cywilne od famych 
tylko otwartych przeftępftw powcią- 
gnąć mogą: ale przeciw fkrytym, á 
niemniey fzkodliw ym zamachom ża- 
dney dzielności nie maią, Można 
nawet powiedzieć , że ftarania Magi- 
ftratur o powfzechne beśpieczeńftwo 
zamydlaią częftokroć oczy poczci. 
wych ludzi, a złych przemyfł zao- 
firzaią : że powaga prawa cywilnego 
nawet publicznych i oczywiftych 
wykroczeń nie powściąga, Że czę- 
ftokroć zamknąć trzeba oczy, kiedy 
niebeśpieczno , ażeby zakaz nadto Íu- 
rowy nie był do więkfzych iefzcze 
nieprzyzwoitości okazya, że wfzy- 
ftko pod moc i powagę magiftratur 
podpadać nie może, że one nie mo- 
gą bez wielkiey trudności i niebeś- 
ieczeńftwa wywiadywać fię o obo- 
wigzkach niekoniecznych, o powin- 
nościach , wdzięczności, fekretu, 
gościnności, miłości , lubi takowych 
powinności zgwałcenie, choć nie tak 
prędkie iak gwałcenie ścifiych obo- 
wiązkow, ale niemniey fzkodliwa 
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fkutki pociąga ,że Sędzia famemi tyl. 
ko kary powściąga od wyttępkow „i Że 
niemafz przyzwoitych nadgrod dla 
cnoty, Nakoniec , cóż będzie tych po- 
wściągało „ktorzy nad wykonywaniem 
praw czuwać i innych powściągać 
powinni? Sprawiedliwość tylko ludz- 
ka ledwie cieniem fprawiedliwości 
będzie: ktoż mię zapewni, że nie ieft 
przedayną ? co zaręczy, że na miey- 
cu fprawiedliwości interes nie za- 
fiedzie ? Nie. Nie mam w kim ufno- 
ści pokładać, ieżeli naywyżfze Je- 
fteftwo „ktore świat ftworzyło „i kto- 
re go utrzymuie , ktore rownie Kro- 
łom iak naylichfzym poddanym roz- 
kazuie,nie wyryło psaw fwoich na 
fercach tych, ktorzy fa wyżfi nad 
prawa ludzkie, i ieżeli fię im z po- 
ftepkow ich fprawiać nie każe. Na 
coby fie nawet przydały kary gardło- 
we, na ktore fpołeczności zbrodniow 
fkazuie, gdyby nie było pewno, że 
Bog kiedyś fkarze przeftępcow za te 
zbrodnie, ktoremi gorfzą drugich, i 
porządek na świecie  miefzaią? 
Smierć , lubo iefi naywiękfzą karą, 
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do ktorey fięucieka fpołeczność, niee 
zatrzyma rozhukaney zbrodni : dufze 
frogie i dzikie niewiele fię śmierci 
boias z tych uwag oczywiście fie 
pokazuie , że fame prawa ludzkie nie 
fa doftateczne do powściagnienia 
zbrodni i utrzymania porządku, Mufzą 
bydź zatym inne prawa, ktore na nas 
włożył, abyśmy fię do wytkniętych 
od iega naywyżfzey mądrości zamia- 
xow ftofowali, 

Wnidzmy w nas famych, roze 
trząśniymy fiebie, wpatrzmy fię w 
ferce nafze, aobaczemy że noficmy 
w nim prawa przyrodzone, prawa 
odwieczne, prawa nigdy nie od- 
mienne. 

Jako fą nie ktore prawdy umyfło- 
we tak oczywifłe, iż w famym 
ich wymowieniu przekonanie znaye 
duiemy, a ktore fą innych umieię- 
tności zafadą: tak fą niektore po» 
czątkowe maxymy rownie iak tam- 
te oczywifte, ktore fą niby wfzy- 
ftkich fpraw i poftępkow nafzych za- 
fada. Tak naprzykład: człowie k po- 
winien fzukąć ufzczęśliwięnia (wego 
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wiekfzedobro nad mnieyfze przenofić 
trzeba;zadobrodzieyftwó wdzięczność 
fre należy. Te maxymy i inne tym 
podobne prawie tak fa oczywifte „iak 
owe, Że cała rzecz ieft więkfza nad 
część fwoię, że przyczyna poprze- 
dzać mufi {woy fkutek. I te i tamte 
axyomataczyfty rozum dyktuie: nikt 
tych pryncypiow nie przeczy, idzie 
tylko o dobre ich przyftofowanie. 
Lecz fkoro tylko pryncypia za pra- 
wdziwe uznane będą , i wniofki z nich, 
czyto blifkie czy dalekie nie mniey 
fa pewne , byle dobrze z niemibyły 
związane: trzeba ie tylko przez ciag 
rozumowań dobrze z fobą związanych 
i dobrze wniofkuiących, wyprowa- 
dzić. Oczywiftość tych maxym tak 
wielka ieft, że nauczyciel z fałfzy- 
wemi pryncypiami i ze złemi oby- 
ezaiami, daremnieby fzkołę otworzył, 
Prożno niektorzy mniemani filazoa 
fowie utrzymują, że niemafz praw 
natury dla człowieka. Serce ich wła- 
{ne twierdzeń ich falfz wyrzuca, 
Proźno i fiebie i drugich uwieść u- 
filia, prożno fwe błędy rozfiewaiąt 
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nie, nie może wygluzować z ferc 
ludzkieki tych praw: mufzą fami 
wyznać, że te prawa fa dobre, fpra- 
wiedliwe i święte. 

Jefiże ktory niepoczciwy człowiek, 
ktoryby fię fżczycił z niepoczciwo- 
ści fwoiey? Nie, wizyfcy fię chcą 
publicznie poczeiwemi „pokazać, ci 
nawet, ktorzy niemi nie fa mowią 
przez włafny fwoy interes, że tą 
poczciwemi. Nie kontenciby byli 
gdyby w drugich: poczciwości nie 
znalezii : tych tylko prawdziwie fza- 
cuia, ktorych maia za poczciwych; 
nawet cnota i między temi fwych 
przywilelow używa, ktorzy zdaią 
fię nią pogardzać. Aiw tych nawet 
fię podoba , ktorych lię nie lubi. U- 
ftawicznie powtarzamy, iż trzeba Řo- 
wa dotrzymywać , obietnicę wypeł= 
nić, zadofyć czynić powinnościom 
od natury przepifanym ; fłyfzem ia- 
ko toludzie mowią i poklałkuiemy; 
flufzności tych obowiązkow oprzeć 
fie nie możemy, Zawfze fię coś ta- 
kiego w cnocie i prawdzie znayduie, 
nas, mimo niewiadomości i namię- 
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tności nafzych do fiebie pociąga, 
Jeft także w wyftępkach iakaś nie- 
godziwość , ktora nas oburza i odra- 
ža. Nienawidziemy, potwarcow, O- 
fzuftow, niefprawiedliwych, przy- 
włafzczycielow ,zdziercow, krzywo: 
przyfięzcow : a przeciwnie nay- 
mnieyfza prawda tak mocno fię po- 
doba, że ferce dobre nie może wi- 
dzieć iey krzywdy bez wzdrygnie- 
nia, nie można fiuchać kłamiącego 
bez uczucia nieukontentowania, Ser- 
ce poczciwe nawet bez włafnego in- 
terefiu trapi fie, gdy widzi że ko- 
mu fłowa niedotrzymano; drżemy fły- 
fząc gdy ktofałfzywie przyfięga, wo- 
lelibyśmy nawet z niey fpuścić. Te 
uwagi nad nami famemi uczynione 
pokązuią nam iaśnie, że fą prawa 
przyrodzone, prawa naypierwfze, 
ktore fą wfzyfikich praw zafadą, a 
obyczaiow nafzych prawidłem. 
Dość zatym ieft zważyć naturę 
ludzką, ftan człowieka, 1 względy 
wiążące go z drugiemi ludzmi, ażeby 
doyść praw przyrodzonych. Teraz po* 
łożmy niektore praw tych zafady. 
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Kiedy fię tu pytamy iakie fa po- 
czątkowe praw przyrodzonych zafa« 
dy; pytamy fię ktore to fa naypier-' 
wfze prawdy, z ktorych i prawa i 
powinności nafze fżeżególne wypły- 
waią. Nie pytamy fię tu kto ieft 
fprawca praw przyrodzonych: bo każ- 
dy oczywiście widzi, iż Bog ftwo= 
rzywfzy człowieka z pewnemi przy- 
miotami i potrzebami, z ktorych pe- 
wne prawa i powinności wypadaią, 
ieft naypierwfzym nafzym prawo- 
dawcą. 

Te początki nie tylko prawdziwe, 
ale iefzcze iak nayproftfze i iak nay- 
iaśnieyfze bydź powinny. Powinny 
bydź prawdziwe; to ieft powinny 
bydź z natury i ftanu rzeczy wyczet* 
pnione. Za początkami fałfzywemi 
ida i wniofki fałfzywe:; na wałących 
fię fundamentach nie można , mocney 
budowli wyfławić. Powinny bydź 

yrofte i iafne: bo ponieważ prawa 
wkładaią na ludzi konieczne obowią- 
zki, trzeba żeby ich początki i za- 


fady były do każdego poięcia, 
ROZ- 
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RAW ARAO ART JH 
ROZDZIAŁ V. 


Rozprawa czyli dyjertacya na- 
czym fie wypiera dobre zdro. 
wie. 


TT 

-Rzy rzeczy fą zdrowia ftałego 
i mocnego zafadą. Pierwfza mo- 
cne żyły i nitki, z ktorych ieft cia- 
ło utkane, ktore fprawuiąc doftate- 
czne porufzenie w wnętrznościach i 
naczyniach, utrzymują porządek w 
funkcyach i obrotach zwierzęcych: 
przeciwnie zaś, gdy te Żyły i nitki 
Tą fabe, nie maią też dzielności, i 
lada co może ich czynność zatamo- 
wać lub zepfuć, a ztąd cyrkulacya 
w małych naczyniach ieft bardzo fa- 
ba, i źle fie odprawia, humory fię 
tamuia, pfuią, i oftrości nabieraiąż 
odłączania fię likworow , iako tośli- 
ny , Żołci, tranfpiracyi, potow , źle 
ida; krew napełnia fię humorami, z 
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ktorych wyczyfzczoną bydź powin- 
na: a funkcye, ktorym te humory 
były potrzebie , cierpią albo ich 
niedoftatek, albo że żle fą wyrobio- 
ne. I tak zła slina fzkodzi zęborn 
i ftrawności, i badź że żołć nieod- 
dziela fie, bądź że fię źle oddziela 
i pluie fię , funkcye wewnętrzne fła- 
bieia, a z tąd całe zdrowie fzwank 
ponofi, 

Ż tąd fię pokazuie, iż pierwfza 
ta kondycya to ielt fila doltateczna 
żył, nitek ciało Ikładaiacych,a tym 
famym məc wnętrzności i naczyń 
zwierzecych z różnych nitek i żyłek 
złożonych, wfzyftkich funkcyi do- 
fkonałość utwierdza: między ktoremi 
funkcya ferca, iako początek poru- 
fzenia, i funkcye żołądka , naywię- 
kfzey fą wagi. Gdy te funkcye w 
przyzwoitym fię porządku utrzymu- 
ią, rzadko fie trafia, ażeby inne fię 
popfuły. A przeto do pierwfzey 
kondycyi do zdrowia dobrego, kto- 
rą to ief moc w żyłach, przydać 
iefzcze trzeba porządek wporufzeniu 
ferca i w ftrawieniu. 
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Druga kondycya potrzebną do mo» 
cnego zdrowia, ieft iednakowa tranf- 
piracya ; a gdzie pietwfza iefł kon- 
dycya, tam fie i druga pofpolicie 
mieści. ranfpiracya, ieft to bar- 
dzo znaczne wybrożnienie , ktore 
przynaymniey rowna fię połowie te- 
go co fie ie i pie; ieżeli nie ieft zu- 
pełne , ciało napełnia fię oftremi hu- 
morami, z ktorych powinno fie tą 
drogą uwolnić, człowiek czuie fię 
bydź przywalonym mafłą zatrzyma- 
nych humorow : a ieżeli ta oftrość 
za fkórq ofiędzie , wfzyftkich chorob 
ieft poczatkiem, ieżeli w iakim we- 
wnętrznym członku ofiędzie , niero- 
wnie wiekfze i niebeśpiecznieyfze 
choroby fprawuie. 

Trzecia kondycya, bez ktorey 
zdrowie zawfze fię chwiać mufi, ieft 
ta, gdy człowiek ma mocne nerwy, 
ktore nie bedac czułe na naymniey- 
fze wyrażenia, takie tylko czucia 
do dufzy przefyłaią M iakie fa w Tze” 
czyfamey, i na nay mnieyfze dotknie- 
cie całey machiny ciała nie prze- 
wracaią, One fie po w fzyftkich CZĘ « 
Wwij 
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ściach ciała rozchodzą ‚one we wfzy- 
ftkie funkcye zwierzęce wpływaią, 
a gdy zbyteczną maią czułość , wię- 
cey fprawuią porufzenia w innych 
częściach , niżby fprawować powin- 
ny,zatym idzie powfzechne we wfzy- 
fikich funkcyach nadwerężenie, i 
zdrowia utrata. Lepiey fię ta rzecz 
przykładem obiaśni. Drzwi nagle o- 
twarte przez kogo prędko i nagle 
wchodzącego, mały bardzo łofkot dla 


ofoby dobrze fię maiącey fprawią,a 


zas ofoba, fabe maiąca nerwy, bar- 
d'o nim p rufzoną zoftanie: zdaię 
fie iey, że fle dom wali, albo ze iey 
iaka fmutną wieść przynofzą ; wzdry- 
ga fię gwaltownie , terce w niey dy- 
goce , bleduieie, oddychać nie może, 
mdleje: nie może ftrawić pokarmu, 
drży przez kilka godzin, nocy naltę- 
puiącey fpać nie może, i ledwie w 
kilka dni może przylść do fiebie: 
niechże iey fię drugi raz taki zda- 
rzy przypadek, w więkfzą iefzcze 
w padnie fłabość , i zdrowie, ani wąt- 
pić, mocno fię nadpluie, 
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Ztąd widać, że mocne żyły. cyr- 
kulacyaiednakowa , trawienie regu- 
Jarne , tranipiracya doitateczna i cig- 
gła, na koniec mocne nerwy, fa to 
konieczne koudycye, ażeby dobrym 
zdrowiem ciefzyć fię; a zatym ten 
ftan ludzi uaylepfzego zdrowia uży» 
wa, ktory te wfzylikie kondycye 
ma w fobie połączone. 

Jeżeli fpyta fię kto, ktoryż to ieft 
taki ftan ludzi? Nie długo myslac, 
każdy odpowie : iż taki ieft ftan rol- 
nikow. Ci, co fie tycze zdrowia, 
daleko fa fzczęśliwfi od nietz. 
czan, Lecz i ten ftan uie iefi teraz 
takim, iakim bydź mufiał przedtym, 
i w iakim iefzcze nie ktore hordy 
dziczy zofłalą, ktorzy zawfze ią 
zdrowi, zadanych chorob, żadnych bo- 
low nie znaią, i chyba tylko z ia- 
kich przypadkow , a ibo łatami obcią- 
żeni umieraia. 

Im bardziey fie człowiek od takie- 
go ftanu oddala, tym bardzitey fię w 
nim zdrowie, niby ftopniami zmnieyę 
fza. Nafi rolnicy nie tak fą zdro- 


wi i czerftwi, iak dzicy ludziez 
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bo nie tylko na famym polu życie 
przepędzaia: iedni byli u dworow, 
drudzy flużyli w woyfku, w tych 
dwoch ftanach zdrowie fwoie nadwe- 
rężyli, i niektore zwyczaie mieyfkie 
na wieś zanieśli. 

Rozmaitych kunfztow rzemieślni. 
cy , ktorzy miefzczanom potrzeby o- 
patruią, oprocz chorob z fwego fta- 
pu wynikalących, iefzcze zdrowie 
fwoie , oddalaiąc od obyczaiow wiey= 
fkich, nadwerężaią: ktore od famey 
natury pochodzą ,a tym famym nay: 
lepiey fię z konftytucyą nafzą zgą- 

zaia, 

Gdy fi- podług natury potrzebom 

dogadza, 

Ciało czerftwe i zdrowe tę cnotę 

nadgradza. 

Oddalenie fię od tego życia pra- 
ftego , im więkfze ief w ftanie wyż- 
fzym ludzi w miafłach miefzkaią- 
cych , tym bardziey fię ich zdrowie 
ftopniami zmnieyfza: wiele oni złe- 
go cierpią, ktorego wieśniacy nie 
znaią. Naywiękfze zaś nadweręże- 
nie cierpią na zdrowiu Panowie: 
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w tey klaflie trzeba zamknąć wizy» 
ftkie te ofoby, ktore chociaż nie fą 
teyże rangi, , jednakowy fpofob życia 
prowadzą. Takowy fpofob życia, 
ktory nie ma Żadney roboty z powo- 
łania ftanu, i ktorego uftawiczne 
rozrywki fa zafądą , bierze poczatek 
od prożniakow: ci chcąc fię uwolnić 
od tęfknicy , ktora za fobą proźnia* 
two pociąga, chcieli więkfzą część 
życia fwego rozrywkami, uciecha- 
mi i rozkofzami zapchać. Ale, po+ 
nieważ przyrodzone i prawdziwe 
rozkofzy tam tylko maią mieylce, 

dzie fą potrzeby , zabawy i pracej 
mufieli fie uciekać do wymyślonych 
i dziwacznych rofkofzy, ktorych ca- 
ła prawie iftota na fprzeciwieniu fię 
naturze zafadza: ieżeli mogą tako- 
we rozrywkii uciechy wiodąc kogo 
przykremu czuciu, ktore bezczyn- 
ność fprawuie w człowieku, ftaią fię 
dla nich rzeczywiftym dobrem. Za- 
den człowiek takiego czucia nie mo- 
że wytrzymać, dla tego wfzyftko, 
co go wyciąga zniego, miłym mų 
fię ftanie, i 
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Tym przynaymniey czczą dufzę fwa 
rozerwać mogą: 

"Tęfkność nieprzyiaciołką dla ludzi 
ieft frogą, 


Tto to ielt bez wątpienia pier- 
wfzym zrzodłem zbytku: nayprzod 
człowiek wiele rzeczy zbytecznych 
zgromadza i używa, ażeby przez ro» 
zmaitość pokarmow , napoiow, odzies 
Ży, zabaw i całego życia fpofobu ro- 
zerwał fię i potym dla tego podor 
bno, ażeby drudzy iego doitatki po- 
ftrzegali. W takowym ftanie zofta- 
ie hipokondryk, ktory rozumie, że 
wiele biorąc lekarftwa uleczy fię ze 
fwych fabości, gdy tym czafem nie 
w nim nie może ofłodzić tego zy- 
cia, ktore go o rozpacz przyprawia, 
Dziecię zdrowe czymkolwiek fie za- 
bawi, a przed chorym położ wfzy- 
ftie czaćka; iefzcze go bardziey roz- 
iątrzyfz. 

Na niefzczęście ten fałfzywy guft 
ieft zarazliwy: odtych, ktorzy go 
z potrzeby ftworzyli, pofzedł w mo- 
dę do tych, ktorym był niepożyte- 


u A M Mr A A A wm PR A A lm „M 


a kaa úd. a JR hiha AA GA 


ma nia a hi 


Jo( 6:9 Jo( 


czny : każdy rozumiał, że fię podno- 
fi przeymuiąc fpofob życia ftanow 
wyżizych. Tenże fpofob życia fta- 
wfzy fię powfzechnym między ofo- 
bami maiącemi edukacyg, i dziś 
fzczególniey ich zaprzątaiąc, tak 
wiele w pływa w ich zdrowie, że 
więkfza część chorob ich cale ieff: 
wieśniakom nie znana : choroby i tym 
iowym wfpolne, maia cechy bardzo 
je od fiebie rozrożniaiące , ktore ie 
daleko niebeśpiecznieyfzemi w mia- 
ftach, iak na wfiach, czynią. 

Chcąc naznaczyć przyczyny tey 
różności, naypewnieyfzy ieft ipofob 
roztrząśnienie i rozważenie owych 
fześciu rzeczy, o ktorych mowic 6 
dyecie namieniliśmy, ktore uftawi- 
cznie moc fwoię w ludziach wywie- 
raiąc naywięcey do uformowania, 
i różności tempezamentow ludzkich 
wpływaią. 

Porownywaiąc pokarm i napoy 
rolnika, z pokarmem i napoiem czło- 
wieka na świecie Żylącego, uwaza- 
iąc powietrze, ktorym obadwa oddy- 
chaią , ćwiczenia i prace, ktorych 
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zażywaią lub ie podeymuią, uważa, 
iac fen , regularność oddzielania fię 
humorow , a naywięcey uważaiąc ich 
namiętności; łatwo fię okażą przy- 
czyny, dla czego fię tak wielka róż- 
ność wich temperamęncie, zdrowiu 


i file znayduie. 
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ROZDZIAŁ VI. 


Koniec Hiftoryi przyrodzenia o 
człowieku. 


Starość i smierć człowieka. 


M Szyftko fię w naturze odmie- 


nia, wfzyftko fię pfuie, wfzyftko 
nifzczeie: ciało człowieka ledwie 
co przyidzie do dofkonałości ,aż ci za- 
raz fpadać zaczyna. W początkach 
to nifzczenie fie machiny ciała na- 
fzego bardzo ieft nieznaczne : po u- 
płynionych nawet wielu latach nie. 
poftrzegamy znaczney w fobie od- 
miany: lepiey atoli przecie powin. 
niśmy czuć ciężar lat nafzych, niż 
inni liczbę ich zrachować mogą. A 
iako drudzy uważaiąc zewnętrzne 
odmiany nie mylą fię w rachunku lat 
nalzych, tak tym bardziey mniey. 
byśmy fię mylić powinni względem 
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fkutku wewnętrznego, ktory owez 
zewnętrzne odmiany fprawuie, gdy- 
byśmy lepiey nas famych uważać u- 
mieli, gdybyśmy mniey fobie pod- 
chlebiali , i gdyby we wfzyftkim le- 
piey o nas drudzy nie fądzili, niż 
my fami o fobie fądziemy. 

Gdy iuż ciało co do wyfokości i 
fzerokości przyfzłodo miary (woiey, 
powiekfza fie codo grubości, począ- 
tek tego powiekfzenia ieft pier- 
wfzym punktem pfucia fięi nifzcze- 
nia fię onegoż: bo to rozpościeranie 
fię ciała w grubości, nie ieft wzro- 
ftem iego czaftek ,aleieft tylko po- 
więkfzeniem zbytniey materyi na- 
dymaiącey ciało, i próżnym oneż 
okładaiącey ciężarem. "Ta materyą 
jeft tłuttość, ktora w 34. lub 40. roku 
naturalnie zaczyna fię, i im bardziey 
fię powiękfza, tym mniey ma ciało 
lekkości i wolności w fwych porufze- 
niach; zdatność do płodu coraz fie 
zmieyfza, członki ociężałemi fie fta- 
ią, i prawie mowić można, że ile 
ciało w rozciągłości nabywa, tyle w 
file i czynności utraca. 
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Do tego, kości i inne części, twar- 
de ciała ftanawfzy na naznaczoney fo- 
bie mierze, co do długości i grubo- 
ści, powiękfzaią fię w twardości; 
foki, ktore przedtym ich wielkość 
pomnazały, teraz famą tylko mafe 
pomnażaią; a tak błonki robią fie 
chrząftkowate, chrząftki nabywają 
twardość kości, kości co raz bardziey 
twardnieią, wfzyftkie żyły twardize, 
fkóra wyfycha, marfzczki fię robią 
powoli , włofy fiwieią, zęby wypa- 
daia, twarz kfztałt i piękność fwą 
traci, ciało fie garbi &e. &c, Pier- 
wfze znaki tego ftanu daią fię wi- 
dzieć przed 40. rokiem , powiękfza- 
ia fię przez ftopnie, aż do 6o. roku, 
a prędfzemi iefzcze ftopniami do7o. 
zgrzybiałość od 70. roku zaczyna fię 
i idzie coraz bardziey fię powiękfza- 
iac, a śmierć pofpolicie w go. lub 
1oo. roku i wiek ftarości i cały bieg 
życia kończy. 

Uważmy iakim to fpofobem czło- 
wiek do tego fatalnego punktu przy- 
chodzi, i iakie fa przyczyny zepfu. 
cia fie machiny. Kości, naytwar- 
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dfze cięcści ciała, w początku fa 
nakfztait nici z ciągłey materyi, í 
wewnątrz nakfztałt rurek wydrążo- 
ne: foki pokarmowe nadaią im co 
raz więcey tęgosci , wielkosci i 
twardości. Lecz gdy iuż kości do 
zupełności fwoiey przyfzły, nie po- 
więkizaiąc fię w wielkości w tego- 
ści fie i twardości powiekfzaią:i tak 
ftękalą, że iuż nie mogą więcey fo- 


ku utrzyrnuiącego ie w fiebie przyi- 


mować; a przez to pfuć fie zaczy« 
naia, iako pfuie fię drzewo gdy iuż 
tak iak tylko może, ftwardnieie. To 
plucie fię kości, ieft iedną z pier- 
wfzych przyczyn, ktore koniecznie 
machinę. ciała nalzego do znifzcze- 
nia prowadzą, Chrząfiki, czaftki 
miękkie coraz bardziey twardnieia, 
przez co łatwość w porufzeniu człon- 
kow uftaie, druga przyczyna pfucia 
fie ciała nafzego , ktora tym oczywi- 
ftfza ieft , Że zewnętrzne funkcye cia- 
łą tamuie. 

Bony także, im bardziey czło- 
wiek w latach poftępuie, tym wię- 
cey gęftości i fuchości nabieraia: 
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toż famo fię dzieie z żyłkami mu- 
fzkuły fkładaiącemi i famymże cia- 
łem, im więcey Żyie człowiek,tym 
bardziey ciało twardnieie, Skora, 
gdy fię ciało zmnieyfza, kurczy fię 


i ztąd to marfzczki pochodzą, 


A tak im bardziey człowiek w la. 
ta idzie , tym co raz bardziey kości, 
chrząftki, błonki, ciało, fkora, i 
wfzyftkie żyły, twardnieią, fchną; 
wfzyftkie części fię ściikaią , ruch 
coraz opiefzalfzy, cyrkulacya płyn- 
ności ż mnieyfzą coraz odprawuie 
fie wolnością,  tranfpiracya fie 
zmnieyfza, itrawienie pokarmow 
z więkfzą fię dzieie praca, foki kar- 
miące fa mniey obfite, części mocno 
ftwardniałe , niemogąc więcey fokow 
pokarmowych przyjmować, żyć przes 
ftaią; a zatym ciało powoli w cze- 
ściach fwoich umiera, ruch iego 
przez ftopnie fię źmnieyfza, życie 
gaśnie nieznacznie, a śmierć ieft o- 
ftatnim iego kretem. 

Porieważ w kobietach kości,chrza- 
ftki. mufzkuły, i wfzyfikie części 
ciala nie tak fa twarde, owfzem da 
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leko miękfze niż w męfzczyznach, 
rzeto dłużfzego trzeba czafu, aze- 
by nabrały tey tęgości i twardości, 
ktora ieft śmierci przyczyną; a za- 
tym kobiety dłużey fie ftarzeć mu- 
fzą niż męfzczyźni, I w rzeczy fa- 
miey tak ieft: dowcipni rachmiitrzo- 
wie długości życia ludzkiego, po- 
ftrzegaią, że niewiafty pewien wiek 
przeżywfzy, dłużey niź męfzczy- 
zni tegoz famego wieku żyią. Mo- 
¿na także ztąd wnieść, iż męfzczy- 
zni w organizacyi do konftytucyi 
kobiet przyfłępuiącey , diużey żyć 
powinni, niź ci, ktorzy fie nayfil- 
nieyfzemi i naymocnieyfzemi wyda- 
la. 

Ta przyczyna przyrodzoney śmier- 
ci ieft powfzechna i wfzyftkim zwie- 
rzętom i roślinom wfpolna: dąb dla 
tego gniie, że śrzodkowe iego czę- 
ści tak twardnieią , iż nie mogą wię- 
cey foku ożywnego przyimować. 

"Trwałość całkowitą Życia, mo- 
żna wymierzyć Z czafu wzroftu : 
drzewo lub źwierze, ktore w krot- 
kim czafie do wyznaczonego fobie 
o 
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od natury punktu wyrośnie, prędzey 
gniie, niż owe ktore nie tak prędko 
do wzroftu (wego przychodzi, Tak 
zwierzęta iak drzewa i rośliny nay- 
pierwey co do wyfokości doraftaią: 
dąb daleko pierwey rofnąć niż gru- 
bieć przeftaie: człowiek co do wy- 
fokości rośnie 16. lab rg. lat, a co 
do grubości dopiero w 30. roku do 
krefu fwego przychodzi. Pfy co do 
długości wiednym roku doraftaią, 
a w drugim roku co do grubości, 
Człowiek, ktory przez 30. lat rośnie 
go lub 100 lat żyie: pies, ktory 
tylko przez dwa lata rośnie, żyie 
też tylko ro. lub 12. lat; toż famo 
mówić i o innych zwierzętach: ry- 
by ponieważ przez wiele bardzo lat 
rofna , dla tego też przez kilka wie- 
kow żyją, I prawie prožna to po- 
wfzechne wyciągnąć prawidło, po- 
dług ktorego poftępuie natura, że 
trwałość całkowita Życia, propor- 
cyona!lna ieft do czafu wzroftu, 

Przyczyny zepfucia nafzego fą ko- 
nieczne, i śmierć ieft nieuchronna: 
rownie nie możemy od nas tego fą- 
P. Patryota Tom 12, Xx 
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taliogo krefu oddalić iako nie mo- 
Żemy prav natury odmienić. Spo- 
foby p nzedłużenia życia nafzego przez 
lekarftwo  powfzechne Jub” przez 
przelanie krwi, ktore nam nie ktorzy 
j-iwacy podali , ale częftokroć prożue 
bczikuteczne, 

Zdaie fie iż trwałość Życia dla 
wfzyftkich ludzi ieft iednakowa, hu- 
dzie mocnego i fłabego temperamen- 
tu, ludzie w ciepłych i zimnych kra- 
re a miefzkaiący , ludzie bogaci i 
ubodzy, miefzkańcy miaft; i wieśnia- 
cy, ludzie wypolorowani i dzicy, 
fiowem sai ie Murzy- 
ni, Indyanie, Amet; kanie rowny 
czafu okres od urodzenia do śmierci 
przebiegalą. A przeto trwałość ży- 
cia, ani od temperamentow , ani od 
klimatow. ani od fpofobu życia i 
iakości pokarmów nie zależy: nie nie 
może odmienić reguł mechaniki, 
ktote fama fobie natura przepifała, 
chyba tylko zbytek w pokarmach lub 
Madto ścifia dyeta. Jeżeli ieft iaka 
mała różnica w twardości życia, 
zdaie fię, iż ią trzeba powietrzu 
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przypifać : uważano to iż w kraiach 
górżyftych więcey fie ftarcow ZNA ys 
duie niż w kraiach nifkich. 

Oprocz przypadkowych chorob, 
ktote fię w każdym wicku zdarzaia, 
a ktere w złości i niebeśpieczneya 
{ze i częftfze fa, podlepuią iefzcze 
arcy naturalnym iłabościom , ktore 
z wynifzczenia wfzyftkich części 
ciała pochodzą. Siły mufzkułowe 
tracą rownowagę, głowa fie chwieie, 
ręka drży, nogi fię kołyfzą, czułość 
nerwow fię zmuieyfza, a przeto 
zmyfły tepieią: aco można za wiel- 
ką fabość poczytać ,ieit to, iż ftar- 
cy bardzo podefzli, nie zdolni fa do 


fpłodzenia. 

Wfzyłłkie te przyczyny, o ktory- 
cheśmy mowili , co raz bardziey roz- 
pościerała moc Iwoię w ciele nafzym 
i iefteftwo nafze matervalne do roz- 
fypania fię prowadzą: martwielu ro- 
żne części ciała nalzego, i życie na- 
fze daleko pietwey gafnąć zaczyna, 
nim zupełnie zgaśnie. Kiedy fię 
płod zawiąże w żywocie matki, ży- 
cie ieft niczym, lub prawie niczym; 
Xyij 
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powoli fię powiękfza, rozciąga fię, 
nabywa mocy gdy ciało rośnie i roz- 
macnia fie, {koro ciało nifzczeć za- 
czyja, ilość życia zmnieyfza fię ; 
nakoniec gdy ciało kurczy fię ,fchnie 
i glnie,życie ubywa, ścilka fię, a nako- 
niec ieft niczym. Zaczynamy żyć 
przez ftopnie, i śmierć nafza tak fig 
kończy, iak fię życie zaczyna. 
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ARIE AELAD ONA 
ROZDZIAŁ VII. 
LITERATURA 


Uwagi nad fłanem nauk u nas. 


Cze rozumny, dobrze kra- 
jowi fwemu życzący obywatel, im 
lepiey cenę przez fkutki nauk pozna- 
ie; tym z więkfzym patrzy ukon- 
tentowaniem , iaku nas oświecenie 
olbrzymfkim krokiem poftępuie. Wi- 
dzi bowiem iak poftępek w naukach 
wielkie dla narodu rokuie korzyści: 
widzi iako rozkrzewione oświecenie 
w innych narodach, na wyfokim ie 
ftopniu mocy i chwały poftawiło, 
Choćby to nawet fmutną miało 
bydź prawdą, co ieden w tym wie- 
ku filozof , naypięknieyfzemi ferca 
i rozumu zafzczycony przymiotami 
twierdzić i dowodzić odważył fię, 
że nauki więcey fię do zepfycia, nią 
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atoli za wyznaniem tegoż famego fi- 
lozofa , w dzifieyfzym rzeczy ftanie, 
nauki fy koniecznie potrzebne: i na- 
rod fłufznie fie cielzyć może z po- 
ftępkow w nich uczynionych. Bo 
chociaż złe nauki użycie, ieft ko- 
niecznym i nieoddzielnym złym do 
nauk przywiszanym; przecież też 
fame nauki, co z iedney ftrony pfu- 
ia, tozwieluinnych miar dobrze nad- 
gradzać zdaią fię. Jeżeli z iedney 
firony miękczą obyczaje, z drugiey 
wypędzalią dzikość i czynią ie przy- 
iemnieyfzemi : jeżeli pierwotną 
fzczerość cnotć i profłotę znolzą, to 
natomiaft grzeczność, ludzkość i cy- 
wilność między ludzmi zafzczepiaią: 
icżzeli niefkończonym błędom i fał- 
fzywym mniemaniom daią okazyą, 
to też za to uprzątaia pewne prze- 
łądy, i pożyteczne prawdy rozpo- 
ścieraią. Nie mozna iuż cofnąć lu- 
dzi, ani fpołeczności do ftanu natu- 
ralnego, gdzie przy małey bardzo 
liczbie potrzeb, dofyć by było dla 
człowieką isć za famym inftyuktem 
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natury, i gdzie caleby fię mogło o- 
beyść bez nauki: przeto ftarac fię 
trzeba to rozkrzewienie nauk, kto- 
re fame prawie tylko złym, od fie- 
bie famych fprawionym, zabiec, i 
leczyć onez potrafią, W ypędziwfzy 
zaś nauki z krain, złeby fie zoftalo, 
a niebyłoby Żadnego na nie lekar- 
fiwa. Bądźmyż przyłacielawina:k 
oświecenia, gdy bez niego byłoby ie- 
fzcze gorvzey na świecie. 

W fzefnaftym wieku pokazało fie 
nagle wielkfe światło w Iońzcze: 
K romerowie , Orzechowjcy , Soucy, Fios 
zyufzowie , Modrzewfey , pi vami Gye- 
mi narod nafz zalzczycili: lecz po- 
tym w śrzod woien i rozruchow doe 
mowych „w śrzod fypiących fie ną 
kray niefzczęśliwcści znikać pocze- 
ło,i potym prz oftatnim zeyfucią 
ftyłu zupełnie zagrzebane zoltało. 

Kiedy napotym inne Narody, fiegsty 
fuż do famego wierzchołka nauk { u- 
mieietności : my nawet zrozuiniało 
mowić i pifać. dalekoż bardzi | pó f 
cze rozumować i my:lić niauinie' 
my. Zasłużony dobrze w Lituzuta: 
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Polfl iey Mąż,rownie wielkiemi przy» 


miotami rozumu, iako i ferca fla- 
wny, nieśmiertelny godzien pamięci 
X. Stanil'aw Konarfki, pierwfzy fię 
o poprawę zepfutego itylu kufił, 
pierwfży targnał fię na ow ftrafzny 
dziwotwor mowy, z dziwaczney 
dwoch bynaymniey fię z fobą nie 
wiążących ięzykow , oyczyftego i Ła- 
cińfkiego, miefzaniny zrobiony; nau- 
czył nas lepiey mowić, i przez to 
nas do myślenia przyfpofobił. 
Wefzła dla nas nowa gwiazda : po- 
kazało fię mądrego Krola panowanie, 
Blafk nauki, ktory w tenczas nayia- 
śniey święci, gdy go Tron ogniem 
fwoim ożywia, we wfzyftkich pra- 
wie uderzył: pokazali fię zdolni w 
różnych naukach Pifarze, znaleźli 
wfparcie i zachęcenie, i światło fię 
po cał. m kraiu rozchodzić zaczęło. 
Chcjie; my bez przefądu uważyć ftan 
nauk w kraiu nafzym: uważmy co 
mamy, a czego nam iefzcze niedo- 
ftaie; poznaymy 2 iedney ftrony ubo- 
fwo i riedoftatek, z drugiey dofta- 
tki i bogaltwa. Nafza zdolność; oba- 
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czmy, czym w rozumie iefteśmy. A 
żebyśmy zaś fobie porządnie poftapili, 
uważmy, nayprzod: czym iefteśmy 
w Literaturze: powtóre czym iefte- 
śmy w kunfztach i umieiętnościach: 
potrzecie , czy mamy iuż fpofob my- 
ślenia filozoficzny : poczwarte, w ia- 
kim ftopniu u nas ielt oświecenie 
uważane w powfzechności: popiąte, 
uważmy iak fię u nas rozkrzewia o- 
świecenie przez przepify nowey 
dzifieyfzey inftrukcji i edukacyi 
kraiowey, naofłatek,czego by u nas 
iefzcze trzeba do rozkrzewienia 
nauk. Jeżeli towfzyftko, iak trze- 
ba roztrzaśniemy, damy wfpoł- 
obywatelom nafzym dokładne ftanu 
nauk w kraiu wyobrażenie, 

1. Pod nazwifkiem Literatury,bie- 
rze fie wymowa, Poezya i Gramnaty- 
ka: pierwfza porufza ferca i prze- 
konywa umyfły, druga maluie i na- 
śladuie naturę: trzecia uczy fztuki 
malowania myśli wyrazami. Mo- 
żemy i fprawiedliwie , fię pochwa- 
lić żeśmy w tych trzech naukach 
wieikie poftępki uczynili, Nie mą 
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fie to rozumieć powfzechnie, że 
caly narod w nich poftapił , bo l; 
fey Rymopifami, Krafomowcami, 
Grammatykami bydź nie mogą. Ra 
Że mamy takowych mężow , „ktorzy 
w tych naukach wycelowali Pl przez- 
to honor czynią i Narodowi, i i ięzy- 
kowi nafzemu. 

Rymotworftwo nafze, do wyfo- 
kiego ftopnia od wielkich, pod dzi- 
fieyfzym Panowaniem  dowcipow, 
polunione zoltało. Mamy nayprzod 
Poetow, a lefzcze takich, ktorzy z 
pierwfzemi innych Narodow Poetą- 
mi mogą poyść w porownanie. 

Poezya, ieft to ta fztuka, ktora 
naypierwfza powitaie, i do dofkona- 
łości przychodzi. Naśladowanie na- 
tury, ief iey żywiołem. Coby war- 
ta była, żeby nam piekności natury 
nie malowała ? Nato trzeba zmylłow 
delikatnych, ł czucia dobrego, aby 
poznać iey wdzięki: niechże do te- 
go łatwość dowcipu przylłapi, aż 
wnet. obrazy natury dobremi wyra- 
zami odmalowane będą, Tak ieft, 
ezucie fzczęśliwe, jet Muza , u kto: 
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rey Poeta fzuka natchnienia. Sam 
fiebie zwodzi, rozumieiąc że A- 
pollo z dziewięcią dziewkami Heli- 
Rs końfkiemi duch iego, głos i pioro, 
ożywia, że mu woda z Hypokrafy 
czerpana wefołą i łatwą myśl fpra- 
wia,  Zapalone Rymopifow ma- 
lowanie zewnętrzney iakieyści mo- 
cy, natchnieniom' woiennych Ge- 
niufzow przypifali ta, cofzczęśliwey 
organizacyi fwoiey przypifać byli 
powinni. Nie rozumieiac, że czu- 
cie fzcześliwe tak rozmaitych, tak 
pięknych myśli, w tak rozliczne przy- 
itroionych obrazy, im dodawało, 
mniemali, że od iakichci Boftw mo- 
cy i dzielności, dowcipu nabierali. 
Przed półtora wieku i daley po- 
tym, mieliśmy wielu i wielkich 
Poetow: Kochanowjcy, Symonides, Ko- 
chowjki , Chrosemfki, Twardowjki , Po- 
tocki, e. Fe. Parnas Pollki wfławi- 
li. Kiedy inne nauki i umieiętno- 
ści nie tylko u nas, ale i w innych 
krajach prawie nieznane były, iu- 
Żeśmy w dobrych Poetow obfitowałi, 
Dar rymotworiki wielko ief pa- 
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zwolony, A gdy iefzcze ięzyk nie 
fkapy w wyrazy, tym bardziey fię 
liczba Rymopifow pomnaża. W ten- 
czas fię tłómaczenia do dofkonałości 
oryginału zbliżaią: świadkiem tego 
ielt Jeruzalem wyzwolona Taj]a wy- 
kładania Piotra Kochanowjkiego. 

W dzifieyfzym wieku, pod madrym 
Panowaniem, kiedy nauki z pod bar- 
barzyńftwa zawałow głowę podniofły, 
powitali Poeci, ktorzy dawnym nie 
uftępnia. Słodki Krafich, wyfoki Wa- 
rufzewicz , tworczy Trebecki, miły Eyf- 

Jymont, żywy Węgierki, tkliwy Kra- 
zam, łatwy Karpulfki, i Tyfzyńfki, i ìn- 
ni w wielu częściach, prześliczną Poe- 
zya iezyk nafz zbogacaią. Mamii tu za- 
dać pytanie, czy można tych Pifarzow 
nazwać oryginałami * Można po wię- 
kfzey cześci. Widziemy wiele naśla- 
dowania, więcey iefzcze tłomaczenia, 
ale też i wiele wynalezienia , wiele 
oryginalności w niektorych ich dzie» 
łach poftrzegamy. Zbywa nam ie- 
fzcze na Bpopeii: wfzakże fpodzie- 
wać fię należy, iż fzczęśliwy iaki 
owzi -p, zachęcony autora Woyny Cho» 
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cim/kiey przykładem, zbogaci narod 
tak pięknym dziełem, ażeby uam 
i wtym gatunku rymotworftwa na 
tak porządnym dziele nie zbywało, 

Teatr nafz tylko w zarzuceniu le- 
ży. Zaczął fię prawda był podnofić: 
wyfzło iuż było kilka oryginalnych 
Komedyi, wyglądaliśmy Fragedyi, 
Ale nagle fiabieć począł, i coraz bar- 
dziey uftaią. Dowcipni pifarze! ko- 
chaiący nauki obywatele! chcieycie, 
iedni piorem wafzym, drudzy wfpar- 
ciem i zachęceniem , przyłożyć fię 
do poduiefienia Oyczyftego Tea- 
trum. 

Po Poetach blifkie trzeba dać miey- 
fce Pifarzom Romanfow. Spofob pi- 
fania, i ogień imaginacyi zbliża 
ich do fiebie. Kto w młodości , mo- 
wi Pan Mercier nie zdolny był napi- 
fać Romanfu, takiemu wara od pi- 
fania. Ale też dodać mogę, że w 
wieku podefzleyłzym rzadko fię ko- 
mu udało, boiuż w tenczas żywość 
ultaie, ftygnie imaginacya, myśli i 
wyobrażenia poważnego kfztałtu na- 
bieraia. W tym gatunku pilm , pier- 
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lego i Doświadczyńjkiego , i biedne na» 
śladowniki, że zażyję wyrazu zacne- 
go gościa w Jleilzbergt, w rozpaczy 
zofławił. 

Od Poetow idźmy do Krafomowa 
cow. Iftotny ma związek Poezya 
z wymową: i podobno nazwać mo- 
żna Poezyą, fzczególniey(żym wy- 
mowy iezykiem, 

Społeczność , potrzeby wzajemne 
ludzi do ludzi, dały nayprzod począ- 
tek ięzykowi, potym wymowie, 
Gwałtowna potrzeba wzbudza gwał- 
tow ną paflyą,a za moc; paflyi , idzie 
mocne wyrażenie czucia i myśli, czy- 
li wymowa. Jeżeli natura, to ieft 
fzczęśliwa w zmyfłach organizacya, 
mocne nerwy, i łatwe mózgu poru- 
fzenie, ieft początkiem dobrego czu- 
cia, aczucie żywe początkiem wy- 
mowy ; tedy przydano do tych przy- 
rodzonych fpofobnosci , fztuka iprzy* 
kład oneż dofkonalą. Ale naywię- 
kfza znaiomość fztuki, naypiękniey- 
fzych czytanie i fuchanie przykła- 
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dow , nikogo wymownym nie zrobi, 
ieżeli do tego potrzebney mocy w 
dufży i ciele z przyrodzenia nie o- 
debrał. 

Tak ieft, przyrodżona żdatność , 
ieft pierwfza zafada wymowy: a rząd 
wolny iey ieft żywiołem. Ta fztu- 
ka wolnym tylko narodom właściwa 
w nich też tylko naywiekfzy wzroft 
wżiła. Dzieła Grekow i Rzymian 
pełne fa wymowy, bo wolnością o- 
żywione, ktora ieit dufzą wymowy, 
W dzifieyfzych Panftwach , gdzie 
lud żadnego nie ma wpływu do rzą- 
du, tam niemafz wymowy. Samo- 
władztwo nifzcząc wolność , nifzczy 
wolność myślenia i mowienia. W 
tych tylko dzis Narodach iakieści 
fię ślady wymowy pokazżuia, ktore 
fie wolnością zafzczycalą. 

Winfznymy fobie , że fię nayfzla- 
chetnieyfzym darem natury, wolno- 
ścią ciefzemy, Mamy wfzelką wol- 
ność myślenia i mowienia w mate- 
ryi rzadu, Dla tego też więkfza 
część mów nafzych feymowych, wol. 
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nością ożywionych, godna ieft czy- 
tania i naśladowania. 

Ale mowiąc prawdę, iefzczedzieł 
znacznych, od wymowy pifanych nie 
mamy ; choćbyśmy fię ich fprawie- 
dliwie wtym wieku ipodziewać po- 
winni. Pierwfzy Wincenty Skrzetu- 
fki, piękną wymową materye poli- 
tyczne traktował, i one na oświe- 
cenie Narodu na widok publiczny 
wydał. 

W ypędzona w więkfzey części dzi- 
fieyfzych Enropy Narodow z Rad i 
'Trybunałow wymowa, w Ambonach 

afńftwo fwoie założyła,  Bo/fuet, 
Bourdalou, Mafilon, de la Rue, mo- 
cney i porywalącey wymowy: przy- 
kłady i wzory w Kazaniach fwoich 
iławiaia. U nas, prawdę mowiąc, 
nie tylko nie mafz prawdziwey wy- 
mowy w mowach Kaznodzieyfkich, 
ale częfto i zdrowego rozfądku i do- 
brey moralności. Dopiero Lachotwfkt, 
Karpowicz , Kaluifki , Witolzyń/ki i nie 
wielu iefzcze innych, gdy iuż o 
półtora bliiko wieku Skargow i Wuy* 
kow nie itato, Ambony Polfkie wiła. 
wiać zaczęli. Jefz- 
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Jefzcze pod nazwifkiem Literatu. 
ry mieści fię Grammatyka. Dziwna 
rzecz, że gdy inne nauki co rsz 
wyżey fię podnofiły, ta cale w za: 
rzuceniu leżała- A przecie dokła: 
dne poznanie Oyczyfiego ięzyka, 
nietylko ażeby dobrze pifać „ale že- 
by dobrze i zrozumiale mówić, Ko- 
niecznie ieft potrzebne. 

Nieznaliśmy z witydem nafzym 
Oyczyftego ięzyka; nie widzieli- 
śmy, naczym fię natura iego zafa- 
dza; nie znaliśmy, w czym ieft do 
wfzyftkich iezykow podobny, w czym 
od nich odmienny. |Jakeśmy mogli 
myśleć, iak dobrze rozumować „nie 
znaiąc narzędzia, za ktorego pomo- 
ca rozumuiemy i myślemy, 

Użyty do tak pracowitego, a ie- 
fzcze od nikogo należycie nie tknię- 
tego dzieła X. Kopczyńlki S. P., nie 
zawiodł Prześwietney Kommifyi 
Edukacyiney powziętego o nim 
mniemania. Przygotowany czyta- 
niem naylepfzych Pifarzow, ktorzy 
o nauce języka pifali, zaczął fie 
wglądać w oyczyfty ięzyk : pocho- 
P. Patryota Tom II. Yy 
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dnią zdrowey filozofii trzymaiąc w 
reku , pofzedł zaiey przewoduictwem 
do początkow ięzyka, ściągnął aż 
do iego natury. Rozebrał cały ie- 
zyk znieporownaną pracą i ufilno- 
ścią, i poznawfzy duch iego io- 
zdobę przez rozebranie wfzyftkich 
częsci mowy, wyciygnął powfze- 
chne prawidła ięzyka Narodowego- 
poftawił w Grammatyce elemen: 
tarney niewzrufzone iego zafady, 
bo z natury mowy ludzkiey i zwy- 
czaiu Narodowego wyciąguione. Po- 
wiedzmy, wfzak możemy to fpra* 
wiedliwie na pochwałę nafzey Li- 
teratury powiedzieć, że podobno ża- 
den ięzyk nie był tak pilnie i tak 
pracowicie iak nafz roztrzafany. 
Krol mądry, umieiący cenić uczone 
prace, fam był ciekawy przypatrzyć 
fie tak pracowitey robocie. Przy- 
daymy iefzcze, przeciw wielu mniey 
umieiętnych zdaniu ( i za cozby 
prawdy przeciw w Korzenionym 
mniemaniom mowić nie trzeba? ) 
że ledwie ktory Narod tak dokładną 
Gram matyką zafzczycić fię może. 
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Czego nam iefzcze w Literaturze 
nafzey nie doftaie? Oto, iak fam 
Autor Grammatyki mowi, fłownika 
dokładnego. Zyczyćby fobie trzeba, 
ażeby dzieło to, tak potrzebne i po- 
Żyteczne, iak długie i pracowite „dla 
więkfzego nauk w Oyczyftym ięzye» 
ku rozkrzewienia, pod mądrego K rola 
Panowaniem, żadnych kofztow nado- 
bre dzieła nie żałuiącego, zrobione 
zoftało. Tuż otwarte do tego pole, 
przełamał wfzyftkie trudności Au- 
tor Grammatyki „idzie iefzcze opo- 
rządny zbior wfzyftkich fow, o o- 
kreślenie wewnętrznego ich znacze- 
nia, o wyprowadzenie gdyby można, 
źrzódła onychże pierwiaftkowego, 
i o uwagi Gramatyczne nad wfzy- 
ftkiemi ich odmianami. Uznaię, iż 
to ieft wielka praca, ale też każdy 
uznać mufi, że iuż bardzo przez 
Grammatykę Narodową ułatwiona, 
Mamy fpofobnych do tego ludzi: a 
naylepiey by fie mogł łam Autor 
Grammatyki tak wielkim i tak 
pięknym dziełem przyfłążyć Naro 
dowi, 
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"Taki zdaie fie nam bydź ftan Li- 
teratury nafzey: podobno wiele fobie 
w tey mierze winfzować możemy. 
Tyiko coż? W tych naukach nay- 
więcey pofłepuiemy, ktore tylko nas 
bawią, Idziemy za pięknościami, 
trzeba nam iść zą pożytkiem. Ma- 
my Poetow, trzeba nam teraz filo- 
zofow, Będziemy ich mieli. Jef 
teraz u nas wiek Poetow: niezadłu- 
go wieku filozofow fpodziewać fię 
nam należy. We wfzyftkich wiekach, 
i we wfzyftkich Narodach , fztuka 
mmowienia, fztukę myślenia poprze- 
dzała, Za pierwfzym oka rzuce- 
niem, zdaie fie to bydź przeciw na» 
turalnemu porządkowi: bo by pier- 
wey ludzie myśleć niż mowić ipi- 
fać powinni. Ale zgłębiwfzy tę 
rzecz gruntowniey, pokaże fie, iż ten 
ieft powfzechny i nieodmienny po- 
rządek, ktorym nauki poftępowały, 
Pierwey mowa, ktora ieft narzę” 
dziem do myślenia, wydofkonaloną 
bydź powinna: a dopioro za pomocą 
tego narzędzia rozum ludzki nowe 
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wynayduie fztuki, i nowe tworzy 
umieiętności. 


Dalfzy ciąg uwag nad fłanem 
nauk u nas, będzie w naftępuiących 
częściach, 


OWC CI ZACZ UPA EC APN USER 


Handel Mofkwy z Ferfya. 


Cz: Mofkwy w Azyi leżąca, za- 
myka znaczny kawał Tartaryi wiel- 
kiey, czyli Tartaryi Azyatyckiey: 
ktora na trzy wielkorządftwa ieft po- 
dzielona: o każdym krotko coś po- 
mowiemy, 

Aftrakan, ftolica wielkorządftwa te- 
g imienia, ieft miafto bardzo lu- 

ne, 

Handel z Perfyą ten kray prowa- 
dzi iedwabiem, bawełną, korzenia- 
mi, bogatemi materyami Perfkiemi 
i Indyifkiemi, perłami, dyamentą- 
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mi, obiciami, złotem, frebrem, pią- 
fkiem złotem, fkorkami baraniemi 
Bukarfkiemi, i wiela innemi towa- 
rami, W mieście Aftrakan znaydu- 
ią fie manufaktury iedwabne i bawet- 
nianę, ale bardzo błahe. W'refzcie 
inne płody Aftrakańfkie, fa wyborne 
frukta wfzelkiego rodzaiu: ale wy- 
iawfzy korzeń lakrycya, mało ieft 
artykułów do handlu zdatnych. 

Orenburg ftolica wielkorządftwa 
tegoż imienia, ieft wielka forteca i 
dobrze wzmocniona. W tym mie- 
ście Bukarowie handel prowadza: nie 
tylko oni tu przedaią materye ie- 
dwabne i bawełniane z fabryk fwoich, 
ale iefzcze wfzelkiego rodzaiu towa- 
ry Indyifkie, iako to materye roz- 
maite, dyamenta, złoto, frebro: w 
zamianę biorą rożne towary Molkie- 
wikie, iako też i innych kraiow Eu- 
ropeyfkich, a naywięcey fkory iu- 
chtowne , i dobre fukna. 

Miafto Kazan, ftolica wielkorządz- 
twa Kazańfkiego, leży nad rzeką Ka. 
zanką, ktora o pół mili od tego mia- 


fta wpada w Wolge, oprocz fabry- 


wę h w ms 
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ki płocien, ktorych na okrycie 
Woyfk Narodowych używaią, Mato 
miafto fabryki na fkory iuchtowe 
Kiudybanowe bardzo  fzacowane. 
Grunta w tym Kraiu fą żyzne; nay- 
bardziey żyta obicie wydaią. 


ER 27. CH UMI LUDY UODO UR CY WU ADUD NONA 


Handel Mojkiewjki 2 Turcyą. 


> 
K Ozacy, Narod na wiele pokoleń 
podzielony , naylepfzy Kray Pań. 
ftwą Roflyifkiego pofiadaią.  Ktay 
ten na fześć części czyli Wielko. 
rządztw dzieli fie : to ieft na Wieko- 
rządztwo Nefchin, Kiiow , Nowey 
Roflyi, Belgorod, Slobad i Woroneck. 
Mała Ruś inaczey zwana Ukrainą , 
w żyto i wfzelkiego rodzaiu legu- 
miny, iako też w. tabakę, miod i 
wolk obfituie. Pańftwa ma wyborne, 
i bydłęta tak dla ofobliwfzey wiel- 
kości, iak dla fmaku mięfa bardzo 
fzacowne : dla tego wiele go z tam- 
tąd corocznie wychodzi, Rolnittwe 
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mogłoby bydź w tym Kraiu wwię: 
kfzey pieczy i ftaraniu, i zapewne 
będzie „gdy przedaż zboza przez han- 
del ułatwioną zoftanie. Do tego fia- 
nie tytuniu w tym Kraiu bardzo ieft 
rozpoftarte, i tak fię corocznie po- 
mnaża, że Roflya tabaka wielki han- 
del prowadzić może. Oroż fą mia- 
fta godnieyfze poznania, ktore fię 
w zwyż wymienionych wielkorzędz- 
twach znayduia, 

Nefchin ftolica Kraiu tegoż imie- 
nia znaczny prowadzi handel z Pol- 
fka i Szlyfkiem. 

Kiiow iefłt wielkie miafło i ftolicą 
Wielkorzadztwa Kiiowfkiego;: han- 
dluie bydłem z Polfką i Szlyfkiem, 
Z tąd to niektorzy ukradkiem wy- 
wożą futro , ktore w Gdańfku, Kro- 
lewcn i wWarfzawie dobrze przedaią. 

Tzerkafk miaĵo w Wielkorządz= 
twie Woronefz , ieft niby centrum 
handlu Tureckiego. Kupcy Turec- 
cy, Greccy i Ormianfcy morzem 
czarnym do miafta tego przybywaią: 
przywożą wina Greckie, owoce fu- 
fzone, oliwe, ryż, i inne towaty: 


rec» 
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biorą zaś w zamian kawiar, tó ieft: 
ikrę iefiotrza, łoy, fkory iuchtowe; 
i rozmaite narzędzia żelazne. Ta- 
tarowie Kubańfcy i Krymfcy ban- 
dluią ladem w Tzerkafk , przedaią 
towary Tureckie, a wzamian biorą 
płotna , fkory i żelazo. 

Teraz handel tego miafta z Tur- 
cvą znacznie fię zmnieyfzył, gdy 
Mofkwa wolną fiebie żeglugę na mo- 
rzu czarnym otworzyła, i handel 
fwoy nie tylko z miaftami Sewant- 
fkiemi rozpoftarła, ale nawet w fa- 
mym Konitantynopolu Dom Kupie- 
cki, ktory powinien tym handlem 
zawiedować, założyła, 


Kontyniacya handlu Mofkiew- 
Jkiego w przyfałym Miefiacu, 


y 


TV. 


VL 


RE GE SIE 


Materyi w tey dwunafiey Części 


zawartych. 


4 
zU Wagi pewnego Bifkupa, o pra- 


wach przyrodzonych , iak po- 
winny bydź uważane, iako za- 
fadą Praw fpołeczeńftwa - 607. 
Rozprawa czyli dyffertacya na- 
czym fię wfpiera dobre zdro- 
WIE: „ "wara wa = Wet Bej, 


. Koniec Hiftoryi przyrodzenia, 


o człowieku. ftarość i śmierć 
człowieka. - - - -  65t. 
Uwagi nad ftanem nauk u nas. 
- - - - - 641 
Handel Mofkwy z Perfyą. - 657. 
Handel Mofkwy z Vurcyą.- 659. 


